Marsz. Piłsudski na Krakowskiem Przedmieściu 


na całodzienne pracy w Prezvdium Rady M nistrów 


Po WARSZAWA, 27.8. | Marszałek Piłsudski z min. Bec- 
Premjer Marszałek Piłsudski | kiem, poczem przyjął kolejno b. 
przybył wczoraj w godzitfach ran | premjera płk. Sławka, min. Cara 
nych do $machu prezydjum Ra- | i min. Matuszewskiego. 
dy ministrów i udał się .do spe-! W godzinach po południowych 
cjalnie przygotowanego dlań ga-| Marszałek Piłsudski spożył w 
binetu, gdzie rozpoczął urzędowa | prezydjum Rady ministrów po- 
nie. siłek, poczem pracował nadal aż 
ı Pierwszą konferencję  odbył| do późnego wieczora, 


Odpowiedź prezesa FIDAC'u 


na br"ta'ne ataki Niemiec z powodu symoatji polskich 


PARYŻ, 27.8. Prezes FIDAC'u ambicją jest utrzymanie pokoju 
płk. Abbot zaatakowany: brutal- |przy poszanowaniu zawartych 
nie przez Niemców z powodu | układów. 
słów swych, wygłoszonych na| W Polsce pówiedziałem to, co 
kongresie FIDAC'u w Polsce, o- | winienem był powiedzieć, wzno 
świadczył co następuje: sząc toast na cześć wielkiej zmar 
„ Jest.dla mnie wielkim zaszczy |twychwstałej Polski i jej sła- 
tem, że prasa niemiecka atakuje | wnej przyszłości, opartej na po- 
mnie, równocześnie atakując Po|koju i nienaruszalnych trakta- 
incarego, ponieważ naszą jedyną ' tach. (PAT.), 


Nowa zbrodnia katów sowieckich 
Kaźń 112 nows'ańrów syberyjskich 


T Z Moskwy donoszą: GPU sy-| Pisma sowieckie zaznaczają, 
beryjskie wykonało wyrok ka-| że warunek nie został dotrzyma 
ry Śmierci na 112 powstańcach, | ny przez władze sowieckie ze 
którzy osaczeni ze wszystkich | względu na  „niebezpieczeń- 
stron przez jazdę czerwoną, pod! stwo, jakie stworzyła obecność 
dali się na warunkach pozosta- | kontrrewolucjonistów wśród lu- 
wienia im życia.. dności kułackiej. 


Nowa klęska: głód węglowy 


wskutek dezorganizacii w zagłebiu don'ec"iem 
Komisarjat ludowy gospodar- | Donieckim, należy w ciągu sierp 
| 


stwa Sowietów wydał okólnik | nia i września oszczędzać wę- 
do wszystkich zakładów prze-| giel. Niewykonanie okólnika o 
mysłowych, w którym zazna- | oszczędności grozi zesłaniem na 
cza,. że. wskutek zmniejszenia | katorgę. 

się produkcji węgla w Zagłębiu 


Nominacja wojewody Jaroszewicza 


na s'anowisko komisarza rzadu m. Warszawy 


WARSZAWA, 27.8. 
B. komisarz rządu na m. War- 
szawę, p. Władysław  Jarosze- 


dzeniu dłuższej kuracji zagrani- 
cą i w kraju, powrócił całkowi- 
cie do zdrowia i ostatnio przeby- 


więz, który ustąpił z tego stano-| wał na wsi pod Warszawą. 


wiska w pierwszych dniach sty- 


Woj. Jaroszewicz powrócił do 


Szuła tz b; po mianowaniu prof. | Warszawy i w dniu dzisiejszym 
Bartla prezesem Rady ministrów | obejmuje swój nowy posterunek 
otrzymał wczoraj dekret, mianu 
jący go ponownie . komisarzem 
rządu m. Warszawy. 


Z rzęsiście oświetlonego lotni- 
ska na Okęciu pod Warszawą roz- 


Polski. 
W raidzie bierze 
udział 24 samolotów, 
po 6 z każdego państwa, a miano- 
wicie Czechosłowacji, Jugosławii 
i Rumunji oraz Polski. 


ski przeznączono 5 samolotów pol 
skiej - konstrukcji 
z 600-konnymi motorami oraz je- 
den samolot „Potez XV* z 450-kon 
nym silnikiem. Wszystkie 
maszyny polskie 


Woj. Jaroszewicz, po przeby- 
£iu ciężkiej choroby i przeprowa 


Nadużycia na stacji Łódź-Kaliska 
Sekretarz zawiadowcy skazany 
ŁÓDŹ, 27.8. — Tel. wł. —|nie łapówek i wyrabłanie fikcyj 
Dzisiaj w sądzie okręgowym za | nych posad. 
padł wyrok w procesie 4 urzęd| Sąd stwierdził, iż winę pono- 
ników kolejowych stacji Łódź-|si jedynie sekretarz zawiadow- 
Kaliska, oskarżonych o pobiera|cy stacji Mogilski, i skazał go 
na rok więzienia. 


4 mijony f.anków szwajcarskich dla Gdyni 
na inwestycje miejskie i komun kacie 
GDYNIA, 27.8. Donoszą tu z |tych ma być użyta na Inwestycje 
Zurichu, że po dłuższych per- |miejskie, rezsta na komunikację. 
trakracjach została tam podpisa- | ===" === 
na pożyczka, udzielona Gdyni 
przez Union Banque Suisse The- 
saurus i Motocolumbus. Jako 
przedstawiciele 
Gdyni umowę 
pożyczkową 
podpisali prezy- 
dent Bilek i czło 
nek magistratu 
p. Byczkowski. 
Pożyczka wy ! 
nósi 4 miljony 
franków szwaj- : 
carskich udzie- į 
lona na termin 
10 lat, oprocen- 
towana w 'Sto- 
sunku 7 _ proc. | 
rocznie. Kurs e- 
misyjny ustalo- 
ny został na 95 


z 
. 


Ś. p. podporucznik 
obserwator Walen 
ty Azerowicz, któ 
ry zginął w falach 


Tragiczny pocz 


„Lublin R VIII" | 


œA nw o 
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Trzeci zamach Hindusów w Kalkucie 


na włądze 


KALKUTA, 27.8. Dziś o: godz. 
9,30 rano dokonano tu trzeciego 
zamachu bombowego. 

Bomba, wymierżona w poste- 
runek policji, trafiła w dach gma 


angielskie 

chu departamentu robót publicz- 
nych. Skutkiem wybuchu odnie- 
Śli rany: policjant i:trzej kulisi, 
zatrudnieni `w - departamencie. 


Aktywność Polski na terenie międzynarodowym 
wed ug opinii niemieckiej o rządzie Marszałka Pilsudskiego 


BERLIN, 27.8. — Tel. .wł. — 
Prasa niemiecka zaskoczona wia 
domością o objęciu przez Mar- 
szałka Piłsudskiego osobiście ste 
ru rządów zareagowała przede. 
wszystkiem przytłumieniem na- 
strojów. antypolskich. 

Z próbą rzeczowej oceny zmia 
ny w Wraszawie występuje dziś 
tylko Frankfurter Zeitung dono- 
sząc, że zmiana w gabinecie pol 
skim nie była bynajmniej przy- 
padkową zmianą jednej osoby, 
lecz posiada głębsze rzeczowe 
znaczenie. Rozwinięcie przez Pol 
skę ostatnio na terenie międzyna 
rodowym większej aktywności 
i energji łączy „Frankfurter Zei 
tung“ z nagłem wysunięciem się 
Marszałka Piłsudskiego na czo- 
ło gabinetu. 

— Polityka wschodnia. będzie 
zajmowała uwagę - Europy w 
wyższym stopniu, aniżeli dotych 
czas. Współudział Polski w roz- 
woju oczekiwanych wypadków 
będzie znaczny. Stosunek do.nie- 
mieckiego sąsiada, do Łotwy. i 


ge? 


Rosji oraz dążenie do federacji z 
państwami : bałtyckiemi,—wszyst 
ko to są zagadnienia głęboko in- 
teresujące Marszałka, wytyczają 
cego, jak wiadomo, główne linji 
polityki polskiej, Również zjazd 
przedstawicieli państw wschod- 
nich w Warszawie, wywodzi 
dziennik, obradujący pod -firmą 
konferencji agrarnej, wykazuje 
że chodzi przedewszysikiem © 
ważne zagadnienia polskiej poli- 
tyki zagranicznej. Nie jest bo- 
wiem przypadkiem, że konferen- 
cja ta zebrała się tuż przed sesją 
Ligi Narodów i nie ulega. wątpli- 
wości,że waga powziętych -w 
Warszawie decyzji sięgnie poza 
granice: Polski na wschód i za- 
chód. 

Okoliczności te kończy 
„Frankfurter Zeitung“ — tłoma- 
czą wyraźnie dlaczego Marsza- 
łek Piłsudski uznał za stosowne 
silne podkreślenie wpływu swej 
osobistości na kierownictwo lo- 
sami państwa. (My). 


Poprawa w górnośląskim przemyśle hutniczym 
skutkiem zamówień zagran'cznych 


KATOWICE, 27.8. — Tel. wł. 
— Trwający od szeregu miesię 
cy ciężki kryżys w górnośląs- 


kim przemyśle hutniczym uległ|' 


ostatnio znacznej -poprawie 
wskutek uzyskania większych 
zamówień krajowych i zagra- 
nicznych. 

Obniżoną do mininum produk 
cja zakładów hutniczych wzro* 
sła w ostatnim miesiącu bardzo 


są uposażone również w silniki 
polskie. Rumunja i Jugosławia wy- 


począł się wczoraj o godzinie 1 w, słały po 6 samolotów ' Breguet z 
nocy start do lotu Małej Ententy i| 600-konnymi silnikami. Czechosło- 


wacja wystawiła aparaty czeęsko= 
słowackiej konstrukcji, a mianowi 
cie 4 samoloty Smolika i2- Avia. 
Z tego 3 samoloty zaopatrzone są 
w 600-konne silniki, 3 zaś w 800- 
konne konstrukcji Asso, co daje eki 


Do zawodów tych ze strony Pol; pie czeskosłowackiej znaczną prze 


wagę w szybkości. 
Start odbył się 
grupami po 4 samoloty. 

W pierwszej grupie wylecieli mir. 
Burdoloiu z- kpt. obserwatorem 
Jacobescu (Rumunja), kpt. Rubczie 
z por. Mikecem (Jugosławia), kpt. 
Maresz z kpt. Beneszem (Czecho- 
słowacja) i por. Massalski z por. 
Misiewiczem (Polska), 

Już na pierwszym etapie. wsku- 
tek niedbałego przygotowania a- 
paratów do lotu Polska poniosła 
dotkliwą porażkę. Około 100- km. 
przed Lwowem 

koło Krasnobrodu 


uległ katastrofie samolot « „Lublin 
R. VIII“, pilotowany przez kpt. Pa 
mułę z obserwatorem por. Azare- 
wiczem. Lotnicy z powodu defektu 
motoru byli zmuszeni do lądowa- 
nia. Nie mając odpowiedniego: te- 
renu wyskoczyli z aparatu spado- 


i pół. jeziora Podzamek 
Suma  poży- | pod aire 
i przy opadnięciu sa 
czona wpłynie molotu raidowego 
ck w zoo cata W nocy, orku środe wysiartow al lot lskie, i lowi 
wszym etapię rai- . cy 4 Wt na ŚL wysiartowały samoloty polskie, jugosłow 
trzech CZWae — dh -~ Malej. Ententy. i. Polski, Zdiecie nasze 


| znacznie i jest nadzieja, że uda 
się ją utrzymać przez szereg na 
stępnych miesięcy. 

Do ożywienia ruchu przyczy- 
niły się również zamówienia so 


wieckie, wynoszące 250 tys. ton | Wczoraj o godz, 12-ej w południe 
na |w Pabjanicach autobus, zdążają- 


które to zamówienia zakłady |cy z Kalisza do Łodzi zderzył się 
ały gwarancję| z 


wyrobów  walcowniczych, 


hutnieze 
państwową. (W). 


por. Azarewicz jednak 
szczęśliwie, że dostał się pod spa- 
dający. samolot i 
poniósł śmierć na miejscu. 

Kpt. Pamuła wyszedł bez szwan- 
| ku. Zwłoki por. Azarewicza wydo 
byto z wody. i przeniesiono do ma- 
jątky - Podzamek. 

W drodze ze Lwowa do Pragi 
czeskiej zmuszony był również do 
przymusowego lądowania 

drugi samolot polski 
Lublin R VIII, pilotowany przez 
kpt Rutkowskiego z obserwato- 
rem por. Zbrowskim. Według na- 
dcszłych wiadomości. samolot jest 
lekko uszkodzony. Również lekkie 
obrażenia odniosła załoga płatow- 


ca. 
Na terenie Czechosłowacji lądo- 
wał przymusowo 
trzeci polski samolot 
Lublin R VIII pilotowany przez 
por. Massalskiego z obserwato- 
rem por. Misiewiczem. W czasie 
lądowania samolot uległ uszkodze 
niu. -Po dokonaniu naprawy lotnicy 
wystartowali w dalszą drogę i prze 
lecieli przez Prazę. 
Do godz. 3-ej po południu przez 
Pragę przeleciały 
trzy polskie samoloty 
Lublin R VIII. pilotowane przez 


. 


ańskie, czechosłowackie i rumuńskie z lotniska warszawskiego 


przedstawią 


Wyroki śmierci na komunistów --- uchylone 
Sąd najwvżsrv nakazał ponowne rozpatrzenie sprawy 


WARSZAWA, 27.8. 

Sąd: Najwyższy w składzie sę 
dziów Angermana, Zaleskiego i 
Kaczyńskiego rozpatrywał wczo 
raj skargę kasacyjną trzech ko- 
munistów lwowskich Izraela Hi 
scha, Samuela Ingenda i Naftala 
Proppera, skazanych przez sąd 
przysięgłych we Lwowie na ka 
rę śmierci, 


Po wysłuchaniu głosu proku- 
ratora i obrony sąd postanowił 
wyrok uchylić z powodu nie< 
właściwego zastosowania kary 
śmierci do wypadku nie. podle- 
gającego tak surowej karze i 
przekazał sprawę do ponowne” 
go rozpatrzenia w trybie pierw: 


| szej instancji, 


Zgon wybitnego malarza 
kolegi Stanisława Wysp ańskiego 


KROSNO, 27.8. Zmarł tu na | 


Spadek artystyczny: po zmar- 


zapalenie płuc artysta malarz |łym jest bardzo bogaty. lego 0 


Stanisław Bergman, rówieśnik 


ilbraz p. t. „Stanisław i Anna Os 


kolega ś. p. Stanisława Wyspiań | święcimowie'* znajduje się w Mu 


skiego i szeregu wybitnych ma- | zeum Narodowem w K 


larzy: polskich: 


rakówie. 
(PAT.). 


Zaginięcie odkrywców tajemnicy Andrć2'go 
na zabląkenvm parowcu norweskim 


SZTOKHOLM, 27.8. — Tel. wł. 
Parowiec norweski „Bratvaac“, 
wiozący na pokładzie członków 
ekspedycji, którzy po 338 latach 
znaleźli zwłoki zaginionego po- 
dróżniką polarnego inż. Andre- 
ego — sam obecnie zaginął bez 
śladu. Statek ten nie ma stacji 
radjotelegraficznej i dlatego nie 


można ustalić na pewno, gdzie sty 
obecnie znajduje. 

Organizują: się specjalne wy 
prawy 'polarne, mające na celu 
odszukanie „Bratvaaca*, - który; 
wiezie ze sobą także: znaleziony 
przy zwłokach pamiętnik Andre= 
e'go, z opisem tragicznego kresu 
jego wędrówki na biegun półn. 


2 groźne pożary na Polesiu 
37 budynków pastwą płomieni _. 


W Jastkowicach w pow. brze | wykrytć 


skim spłonęło 9 stodół ze zbiora 
mi, 5 chlewów, oraz żywy in- 
wentarz. 


ra 


Również w Dziatłowicach, w 
pow. drohiczyńskim, spaliło się 


Jak wykazało śledztwo, pożar! z nieustalonej dotąd przyczyny 
powstał wskutek zbrodniczego | 12 domów mieszkalnych oraz 6 


podpalenia. Sprawcy narazie nie 


budynków gospodarczych. /, 


Zderzenie auiobusu z tramwajem 


Pięć osób ciężko ranionych | 
ŁÓDŹ, 27.8. — Tel. wł. —| Z pośród 30 pasażerów 5 odnio 
sło ciężkie rany, między innymi 
znany w.Łodzi inżynier Stanis 
sław Stachniak. (R.), 
x 


tramwajem pabjanickim. Skut 


przygotowanych- do- 


kiem zderzeńia autóbus „został 
zupełnie zniszczony, 


atek raidu Małej Ententy i Polski 


Lotnik Azarewicz zabity -- Trzy samoloty polskie uszkodzone 


chronami. Obaj opadli na staw, | por. Wyrwickiego, 
tak nie- | rem ppor. Pajerem, por. Skrzypiń 


z obserwato- 


skiego z obserwatorem por. Jan- 
kowskim i przez por. Masalskiego 
z obserwatorem por. Misiewiczem. 
W drodze z Krakowa przez Cie 
szyn do Pragi 
ostatni polski samolot 
Potez 25 pilotowany przez por. 
Witakowskiego z obser. por. Farni 
kiem zmuszony był wskutek defek 
tu motoru lądować w czechosło- 
wackiej miejscowości Hanowice. 
lotników czechosłowackich 
zmuszeni byli lądować: pułk. Kella 
w okolicach Opawy i kpt. Mares, 
koło Cieszyna, obaj jednak konty= 
nuują swój lot. 


Gen. dyw. łózeł Rybok 


jeden z Inspektorów armił przechodził 
w stan spoczynku. 


Spadek „na księżycu” po kapitanie holenderskim 
Sprytne oszustki ujęte w Wrocławiu 


BERLIN, 27.8. — Tel. wł. — 
W Wrocławiu zdemaskowano 
dwie oszustki HMartmannową i 
Schneigrową, które podając się 
za spadkobierczynie olbrzymie- 
go majątku wartości 420 milj. 
zł, zdołały przy pomocy licz- 
nych wspólników wyłudzić po- 
życzki i towary na kredyt w su 
mie ponad 2 milj. zł. 


na zawody, _, lotnicze 


%9/6/k: GA 


Kap.-pilot 
Pamuła, 
przy pomocy Spa« 
dochronu uratował 
| się wozoraj "nad ra 
| nem z katastrofy 


Spadek ten miały one rzeko- 
mo otrzymać po kapitanie holen 
derskim Menschu, który zmarł 
w lIndjach holenderskich, pozo- 
stawiając olbrzymie plantacje, 
kopalnie złota i t. d. 


Sprytnym oszustkom udała 
się wywieść w pole nawet kons 
sula holenderskiego I wyłudzić 
od niego wspaniałą willę. 


Ukazały się także udziały, 
wydane przez specjalny syndy= 
kat na ten spadek, które były 
przedmiotem ożywionego han- 
dlu w kawiarniach wrocław= 
skich. 


Wreszcie o= 
bie „spadkobier 
czynię“ areszio 
wano, wraz Z 
adw. Stillerem, 
podejrzanym o 
współudział w 
tych os z u. 
stwach. 


Hartmanno= 
wa, jest — jak 
się- zdaje—=nic< 
poczytalna i 
wierzy święcie 
w ten spadek. 
Była ona nie- 
wątpliwie narzę 
dziem w ręku 


lotnik 
który 


samolotu raidowe- | szą P 
go. „Lublin: 8" obok SE J TER 
Ki » HEM +; 


2 


i 


Oivi 28 AM AA: 


Zmiany taryfowe 
na kol:jach 


w ruchu zagranicznym 


y na 

W ciągu lipca wewnętrzna fa- 
tyfa towarowa na polskich kole- 
jach państwowych uległa nie- 
znacznym zmianom; redukcja 
taryfy wprowadzona zostanie z 
dniem 1 października i ogłoszona 
będzie we wrześniu. 
\ W zakresie taryf osobowych 
w ruchu z kolejami zagraniczne- 
mi wprowadzono dodatek dó ta- 
ryfy polsko-czechosłowackiej o- 
raz nieznaczne zmiany taryf: 
polsko-węgierskiej, polsko-szwaj 
carskiej i taryfy „Europa Pół- 
mocna i Centralna — Wschód“. 

Z taryf towarowych w ruchu 
z kolejami zagranicznemi znacz- 
nym zmianom uległa taryfa nie- 
miecko - polsko - rosyjska, oraz 
polsko-rosyjska, drobnym zaś 
zmianom taryfy  polsko- 
adrjatycka i polsko-rumuńska. 


| Ważność taryfy rumuńskiej 
przedłużono do dnia 15 sierpnia, 

od której to daty weszła w życie 
nowa taryfa. 


Wrzesień w Zakopanem 
pod znakiem pogody 


Wrzesień w Zakopanem zapo- 
wiada się dobrze. - 

Górale wróżą pogodę do dru- 
giei połowy października. 

Ruch w górach nabiera charak 
teru turystycznego. 

Zwykłych wycieczkowiczów 
spotyka się rzadziej. 

Pełnę pociągi odwożą ich we 
wsze. strony Polski, po kilkuty- 
godniowym  zaczerpnięciu gór- 
skiego powietrza, 

Wrzesień — to miesiąc sta- 
rych przyjaciół Tatr wysokich. 

Spędzali oni ląto godzieindziej, 
ale pod koniec wywczasów let- 
nich każdy z nich bodaj na dni 
kilka dąży do Zakopanego. 


Bai RABA iR a ZDAC ZINAA UA A 
Czytajcie 


Przegląd Sportowy 


Wystawa mód zeszłego stulecia wawiskóm parlamencie Wieści 


= Próba cierpliwości podczas oczekiwania na M, P. 


Londyn, w sierpniu. 
W centrum Londynu nad brze 
giem Tamizy wznosi się wspania 
łe opactwo Westminsterskie, dzi 


siaj siedziba parlamentaryzmu !- 


angielskiego. 

Parlament angielski ma pięk- 
ną przeszłość za sobą. Od końca 
13-go stulecia, a więc przeszło 
600 lat, czuwa nad dobrem hfa- 


—. 
E 


Dlatego też może, w katedrze 
westminsterskiej, pomimo, że 
jest ona od niedawna dopiero sie 
dzibą Izby Gmin i Izby Lordów, 
czuje się człowiek, jak w domu 
zamieszkałym od stuleci przez 
prastary ród, w domu gdzie każ- 
dy zwyczaj, każda ceremonja wy 
pływają z historji i są z nią zwią 
„zane silnemi więzami wielu poko 
leń, które dawno odeszły, pozo- 
stawiając najdroższą spuściznę 
— tradycję. ý 

Przy wejściu dla publiczności 
pełnią straż 

dwaj ogromni policjanci. 
Tradycja nakazuje im zapytać 
się każdego wchodzącego o cel 
przybycia. Istnieją dwie odpo- 
wiedzi:. zwiedzić, albo „appoin- 
tement*, Oznacza to, że chce się 
zobaczyć którego z posłów. 

Na każdą z tych odpowiedzi 
otrzymuje się zapraszający ruch 
ręki. Przechodzi się przez długą 
galerję i wchodzi do dużej wyso- 
kiej sali, a właściwie olbrzymie- 
go przedsionka; z którego na pra 
wo prowadzi kurytarz do Izby 
Lordów, na lewo do Izby Gmin. 

W parlamencie angielskim jest 
przestrzegana 

ścisła klauzura. 

Poza przedsionek nie wolno niko 
mu, nawet wysokim urzędnikom 
państwowym, przekraczać  pro- 
eok sal, zastrzeżonych dla po- 
słów. 

„ Jeżeli chce się zobaczyć które 
go z deputowanych (w Anglji 
nazywa się ich M. P. od member 


RADJO WARSZAWSKIE 


DZIŚ 
"6. 11.58: Sygnał czasu 1 tejnat. G 
1240: „O czem wiedzieć powinna do 
bra gospodyni“. Q. 12.35: Muzyka» 


plyt gramofonowych. G. 15.50: Odczyt 


p. Ł „Wołyń jako teren turystyczny” 
— wygł. p. M. Orłowicz. G. 16.15: Mu 
zyka z płyt gramofonowych. G. 18.00: 
Koncert popol. w wyk. J. Gedeonowej 
fortep.) i P, Gedeonowa _ (skrz.) 1) 
R. Schumann: Sonata a-moll na skrz. 
i. fort, a) Allegro, b) Larghetto, c) Vi- 
wace, 2) onek: Siciliano 
et Rigaudon, 3) R. Wagner: Kartka z 
albumu (Albumblatt), 4) A. Bazzini; 
Lés rondes de  lutlns, G. 19.20: 
„Skrzynka pocztowa techniczna“ == 
koresp. bież omówi i porad techn. u- 
dzieli p. W. Frenkiel. G, 19.35: Plyty 
gram onowe. G. 20.15: Koncert popul. 
Ork. Filh. Warsz. 1) S. Snieckowski: 
Marsz drukarzy, 2) E. Waldteufel; 
Wale „Gwiazda polarna“, 3) Keller » 
Bela: Uwert. węgierska, 4) J. Offen- 
bach: Barkarola z op. „Opowieści Hoff 
manna“, 5) Solista, 6) P, Czajkowski: 
Pantazja na tem. z op. „Dama Pikowa*, 
7) O. Nedbal: Walc z opery „Polska 
krew“, 8) K. Namysłowski: Mazur „Za 
mwiślak*. G. 21.30: Słuchowisko: „Marco 
wy kawaler“ Blizińskiego. G. 22,00: Red 


B. Szarlitt: feljeton p. t« „Kto co wy- 
noni: G. 23.00; Muz. tan. z „Gastro. 


JUTRO . 
WARSZAWA. Długość fali 1411 8 m. 
G. 1158: Sygnał czasu i hejnał. G. 
12.10; Muzyka z płyt gramof. G. 16.30 
„Muzyka z płyt gramof. GQ. 17.35: Od- 
czyt wojskowy. G. 18.00: Muzyka lek- 
ka w wyk. ork. Golda i Petersburskie= 
go. 1) Leopoldi: Radetzky-fox, 2) R. 
Katschet: Tyś najpiękniejsza, boston, 3) 
F, Lehar: Tango z opt. „Kraj śmiechu“ 
4) J. Petersburski: Nie chce mi się, 
slow-fox, 5) A. Gold: Nie odchodź ode 
mnie, tango, 6) Edwards: Saxolog, 
slow-fox, 7) J. Petersburski: Już nigdy, 
tango, 8) A. Jolson: Mateczka, slow-fox 
9) Berger :Zakochana, boston, 10) Os- 
mański: Kujawiaki.  G. 19.20: Płyty 


z Doliny Szwajcarskiej. W progr. 
twory L. ven Beethovena. G. 22.00: 
Felieton p. 
lesie" — żę e ci B. Hertz. - 


3. —— 


Dziś: Augustynowi. ` 
Jutro: Janowi, 


„|niczego (Pa 


of Parliament), trzeba wypełnić 
zieloną kartkę, którą dyżurny po 
licjant ma za zadanie dostarczyć 
posłowi. 

Trzeba czekać cierpliwie, aż 
kartka dojdzie do posła, co przy 
wielkiej ilości sal trwa często 
dość długo. Jeżeli ma się szczę- 
ście po najmniej półgodzinie 

urzędnik w cylindrze i fraku 
stojący przy wejściu wywołuje 
nazwisko i żądany „M. P.“ zja- 


wla się we własnej osobie. 

W czasie czekania ma się moż 
ność robienia obserwacyj. Klien- 
ci, którzy ' 1cą si” widzieć z M. 
P. są to przeważnie, poza ludź- 
mi, którzy mają naprawdę inte- 
res, wyborcy z prowincji, którzy 
hędąc w Londvnie nie mogą omi 
nąć okazji uściśnienia dłoni po- 
sła ze swego okręgu i pozawra- 
cania mu trochę głowy. 

Stanowi to, przypuszczam, nie 


Delegacje zagraniczne 8 państw 


na kongres rolniczy w Warszawie 


WARSZAWA, 27.8. 

Wielka konferencja rd 
przedstawicieli 8 państw, 4 
rozpocznie jutro swe obrady w 
Warszawie w ministerstwie rol- 
nictwa, wywołała wybitne zain- 
teresowanie zagranicą. 

Świadczą o tem delegacje 

przybywające do Warszawy, i 
ich skład osobowy. 
_ Wśród delegatów węgierskich, 
którzy przybyli pierwsi już wczo 
raj, znajdują się: wiceminister 
rolnictwa, dyrektor departamen 
tu M. S. Z. i t- p. wybitne osobi- 
stości. 

Dziś w godzinach przedpołu- 
dniowych przybyły delegacje: 
jugosłowiańska na czele z mini- 
strem przemysłu i handlu Deme- 
trovicem i min. rolnictwa Stopi- 
kowicem i immymi oraz delegacja 
finlandzka na czele z b. mini- 
strem rolnictwa Sigurdem Mad 
seneni. ~ - ; 

Jutro przybywają- delegacje: 
Rumunji na czele z ministrem 
przemysłu i handlu p. Madgearu, 
Bułgarji — z min. rolnictwa Gri- 


gorem Vassiljewem — oraz Es- 
tonji — na czele z ministrem rol 
nictwa Kerema. i 

Dziś przybywa również de- 
legacja Czechosłowacji z wicemi 
nistrem Pazderkiem. 

Na czele delegacji polskiej sto- 
ją, jak wiadomo, ministrowie: 
Janta-Połczyński, Kwiatkowski i 
Staniewicz i wiceminister Dole- 
żal. 

Posiedzenie inauguracyjne | 
kongresu odbędzie się. jutro o 
godz. 10,30 w sali kolumnowej 
ministerstwa rolnictwa. 


Niemcy nadsiuchują 


BERLIN, 27.8. „Vossische Zei 
tung“ stwierdza w dłuższym ar- 
tykule, iż ze strony niemieckiej 
powinno się z wielką uwagą śle- 
dzić przebieg konferencji war- 
szawskiej. Wynik konferencji po 
każe dopiero w jakim stopniu 
niemiecka polityka handlowa bę- 
dzie musiała się liczyć z powsta- 
łą w Europie Wschodniej nową 
koncentracją sił polityczno-go- 


spodarczych. 


"e i 


Opieczęłowanie związku 
WARSZAWĄ, 278. 

W czasie zebrania w lokalu ży- 
dowskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłu włókien 
„38). wkroczył sil- 
Hcji i "przeprowa t 
KAWA ży kg ra je 


ny oddział 


komunistów 
robotników-włówniarzy 


na zebraniu kilkuset osó 

W rezultacie nagłej sped a- 
resztowano 20 komunistów i skon 
fiskowano bibułę agitacyjną. 

: Lokal: Związku opieczętówano. 


Ie... 
Co móżę gwiazdy na dzień 28 sierpnia 
Powodzen'e | 


F Składa się na to 
szereg 
nych "wpływów 
kosmicznych, któ- 
rych działanie bę- 
dzie się dzisiaj 
przejawiać. 

Tak więc już 
spotęgowa- 


W» „Y 
(GR 


(R z 


INS, 


ZU 
wczesny — ranek par. 
gramofonowe. G. 20.15: Koncert sym. | nie się aktywności życiowej i przesię- 


u- | biorczości. Jest to odpowiednia pora 


do wyruszania w podróż, co do rezul- 


„Europa w dziewiczym tatów której nie posiadamy dostatecz- 


nej pewności. 

Południe obiecuje zwiększoną wraż- 
liwość i chęć przenipknięcia cudzych 
tajemnic — co może zostać uwieńczo 
ne powodzeniem. 

Godziny następne zapowiadają się 
jeszcze lepiej, a poż 14 sprzyja wszel 


kim nowym poczynanfom, rozszerzaniu 


pomyśl- | swych horyzontów życiowych i szuka 


nia rome osób wyżej  postawio- 
nyc. 

Chęć ekspansji życiowej — jaka da 
się wówczas 
może nam jak najlepsze rezultaty. 

Wreszcie między godz. 15-tą a 16-tą 
możemy osiągnąć powodzenie we 
współdziałaniu z innemi, zwłaszcza z 
osobami starszemi, dzięki dążenia do 
zgody, skupieniu i powadzę. W tym 
czasie możemy również pomyślnie za 
łatwiać interesy związane z ziemią lub 
nieruchomościami. 

Dziecko dziś urodzone — zdecydowa 
ne, energiczne, praktyczne —. osiągnie 
powodzenie i zajmie dobre stanowisko 
życiowe, J. 


ścisłą rewizję wśród „zeani jegomościa we fraku, wyliczają- 


odczuwać — przynieść | ' 


' wyczerpany temat do rozmów 


po powrocie do rodzinnej prowin- 
cji. Poza tem jest to przyjem- 


ność, 
która nic nie kosztuje 

i nadaje się głównie dla Szkołów, 
znanych ze swego skąpstwa. 

M. P. mają jednak dużą wpra- 
wę i nawet specjalny talent w 
„spławianiu* kochanych roda- 
ków. Parę słów, shake hand i ko 
niec, 

Publiczność, czekająca w hal- 
fw nosi przeważnie cylindry i sta 
nowi cudowną 


wystawę mód od polowy XIX 
stulecia 


po czas dzisiejszy. Tak nadzwy- 
czajnej kolekcji żakietów, tużur- 
ków, nie mówiąc o kamizelkach 
z długiemi, krótkiemi połarni, spo 
dni, wąskich, szerokich, w obwa- 
rzanki, za krótkich, za długich, 
nie można spotkać nigdzie. 

Wszystkie garnitury wygląda- 
ją, jakby miały conajmniej 30 lat. 
Posłowie noszą przeważnie czar- 
i ubrania, 

Szczytem elegancji 

jest szary tużurek i takiż cylin- 
der z obowiązkowym kwiatkiem 
w butonierce. Do Izby lordów 
nie przychodzą interesanci, By- 
łoby w złym tonie fatygować do 
hallu którego z przedstawicieli 
elity arystokracji angielskiej. 

Od czasu do czasu - roziegają 
się okrzyki „Division*, Oznacza 
to wezwanie posłów na głosowa= 
nie i pochodzi z czasów. kiedy 
Izba przy głosowaniu dzieliła się | A 
ma dwie części. 

Policjanci odsuwają wówczas 
publiczność od przejść I przez pa 
rę chwil widać zdyszanych MP., 
biegnących ratować honor rządu 
czy opozycji. 

Po chwili wszystko się ucisza 
i słychać 


tubalny głos 


cego nazwiska nieobecnych po- 
słów w parlamencie. Niektórzy, 
pałający chęcią ich ujrzenia, od- 
chodzą zawiedzeni, reszta zosta- 
je wraz ze mną. Nagle słyszę, (a 
właściwie domyślam się) moje 
strasznie przekręcone nazwisko i 
wstaję na spotkanie M. P., z któ 
rym mam odbyć rozmowę. 


(Argus), 


WARSZAWA, 21.8, 
anknoty 
Dol. Stan. ziedn 83. .25, 
Rubel złoty 4.62.5, Dolar srebrny 8.4, 


Rubel srebrny 1.80, Srebrny bilon ro- 
syjski 0.80. 


Berlin 212.82, ORAT 173.57, Belgja 
124.57, Holandja 359.09, Kopenhaga 
238.96, Londyn 43. 39,5, N, Jork 8.90.3, 
Paryż 35,06, Praga 26.44, Sztokholm 
239.6, Szwajcarja. 173.23, Wiedeń 125.92 
Włochy 46.69, Czerwoniec 7.8, 


acwine 
Dolarówka 62.75, 5 proc. poż. konw. 


iA NACZARTYCKA 


W przyczepce było jako tako... 
luźniej, natomiast o wpakowaniu 
2 do motorowego mowy niema 

i wtedy stateczny Czesio wziął 
nąs na stronę: 

—— Prowadźcie mnie, już ja do- 
stanę konwulsyj w odpowiednim 
momencie. 

Stefan ruszył prosto do moto- 
rowego i woła grobowym gto- 


sem: 

— Miejsce dla chorego... prę- 

dzeļ.. eenas dla chorego. 
O jej, a na co on jest cho- 
TY, tak. dobrze wygląda? 
-— Doktór powiedział, że ty- 
fus, wieziemy go do Łodzi. 

Jak wystraszona kwoka, sfru- 
nął żydek z platformy i wlazł do 
przyczepki, a za nim jego poło- 
'wica, obarczona koszem z 
wrzeszcżącą gęsiną. 

Czesiek zaś wy) się jak 
balon, żeby nabrać wypieków, 
jęczał | boleśnie i pluł na prawo i 
lewo, co resztę pasażerów z po- 
mostu wypłoszyło, jej miejsce 
zajął klub. Irka z resztą klasy sta 
ła przed wagonem | zakrywszy 
oczy chustką „szlochała” rozpa- 
czliwie, co zwróciło uwagę pa- 
sażerów. 

Tymczasem „chory“ wykrzy» 


33 


wił 6 straszliwie i zaczął mio- 
tać rękami I nogami, całym kor- 
pusem zaś padł na pulchną | leci- 
wą pierś przekupki, która tara- 
sowała wejście do wagonu. Nie- 
wiasta z przeraźliwym krzykiem 
rozepchnęła nas | wyskoczyła z 
przedziału.. biednym chorym 
trzęsły okropne konwulsje. Mo- 
torniczy zadzwonił, ale tramwaj 
nie ruszył z miejsca; bo publicz- 
ność jęła tłumnie przesiadać się 
do przyczepki... Klasa tylko na 
to czekała. Konduktor za brzuch 
się brał ze śmiechu.., a co my wy 
prawialiśmy — trudno opisać. 
Akurat zdążyliśmy na 4-tą „do 
teatru na ową popołudniówkę. ` 
Ale najważniejsze jest to, że ca 
łe przedstawienie Ira siedziała 
koło swej miłości... tak ładnie ni- 
gdy jeszcze nie wyglądała, nigdy 
jei twarzyczka nie miała takiego 
dziwnego wyrazu bezmiernego 
szczęścia | słodyczy... _ 1 nigdy 


Stasiek tak nie cierpiał, jak wła- 
śnie wtedy na beztroskiej kome- 


że to 


dji Fredry. 
Domyśliliśmy się też, 
Eko taaa Mietka jakoś sprowa- | ł 


Zaraz nazajutrz Czesio dostał 


order (za ten tramwaj) I nastawił ra kaloszy. Stateczny sódmokia 


policzki do podał waj ze śmier- 


— nn kn 2 


telnie poważną twarzą. Cała zaś 
buda opowiadała sobie powyż- 
szy kawał z komentarzami. 

Te wspomnienia rozjaśniają 
mi nieraz ciężkie chwile życia, 
' jak uśmiech dziecka... może wła- 
śnie są dlatego miłe, że mają w 
sobie cudowną pogodę i bezpre- 
tensjonalny dziecinny humor, 


ROZDZIAŁ VII (opow. Czeska) 


No, popatrz! Któżby się spo- 
dziewał, że ty, muzyk, kompozy 
tor itd. pisałeś kiedykolwiek 
wiersze. Jeżeli były takie lekkie 
jak twoja orjentacja, to chwała 
Najwyższemu, że ich nikt nie 
czytał... I skąd ci naprzykład 
przyszło do łba nazywać mnie 
„statecznym* ? Wogóle całe two 
je opowiadanie jest nudne i cięż- 
kie jak minorowy akord w baso-| 
wym kluczu, a że zi brak poczu- 
cia humoru, tò właśnie ślepy z| 
oieko rozdziału wyczuje. | 

rzeba ci było pisać o sesjach 
szkolnych, a nie o naszych kawa 
łach. Szkoda czasu i papieru. 
Graj ty. bracie, nadal elegje, a 
wszystko, co pachnie literaturą, 
zostaw w spokoju. 


olewa zatem na. ochwaco 


a potem nad każdem 
fab 


sista nie zrobiłby z siebie jebie: takiejt..ro 


małpy, jak ja wtedy w tramwaju, 
a jeśli już koniecznie chcesz się 
pochwalić, że w naszej klasie nie 
tylko same postrzelone łby los 
zgromadził, to przedstaw szano- 
wnym czytelnikom Adasia - filo 
zofa. Był to nader przystojny 
młodzian, szeroki w barach i 
wogóle zdrowo wyrośnięty, ude 


rzający 'udzkie oczy ogromną, | ķilk 


starannie wyszczotkowaną gło- 
wą, a takoż wspaniałym bra- 
kiem kilku zębów. Gdy tego jego 
mościa wyrwano do tablicy, pro 
fesor już zgóry stawiał mu piąt- 
kę, ale nie to było zabawne, że 


się chłopak jak dziki wół obku- 


wał, ale to, że stale udawał 
wielkie natężenie myślowe. Ma- 
tematykę przerabiał w domu po 
20 razy każdy typ zadania i u- 


miał je na pamięć od początku 


do końca i odwrotnie, a przy ta- 


blicy marszczył czoło, ruszał 


brwiami i cedził: 

— Pan profesor pozwoli, że się 
zorjentuję w sytuacji — przykła- 
dał palec do czoła, chrząkał kilka 
razy, potem blagował dalej: 

— Na podstawie takich to a 
takich twierdzeń przypuszczam, 
że możnaby to zadanie rozwią- 
zać następującym sposobem — 
z| oczywiście rozwiązywał. | 

Takie same historje arabskie 
w| urządzał z każdym innym przed- | 
miotem, nawet z literaturą, któ- 


43 z najrozmaitszych podręczni- 


ków. kuł, jak wiersze na pamięć, 
TĘ 
ak , „zastanawiał się” 


„rozważał“, nie omieszkając 

wtrącić 3 razy w jednem zda- 
niu: przypuszczam, na podsta- 
wie mego rozumowania itd. 

» Któregoś dnia filozof robi roz- 

biór literacki, a co wygłosi ja- 

kieś ważkie zdanie, to z końca 

sali rozbrzmiewa piskliwie cie- 

niutki długi chichot, oczywiście 

me bez echa. Profesor tAk 
a razy: 

— Proszę nie przeszkadzać — 
ale byto to wołanie kota na pusz- 
czy. 

— Któż przeszkadza w taki 
głupi sposób? i 

— Ja, panie profesorze — wsta 
ła Irka. 

— Pani postępuje niegrzecznie 
i nie po koleżeńsku. 

— Kiedy ja się z nie z kolegi 
Adasia śmieję, tylko z pana. 

Profesor stracił na moment 
mowę. Młody był, przystojny, o- 
panowany zawsze, ale wide 
oblał się rumieńcem jak panna. 

— Może mi więc pani powie, 
czem się naraziłem — rzekł wre- 
szcie ironicznie. 

— E, nie mogę, wtedy dopiero 
byłabym nie koleżeńska. 

Oj uśmiała się wtedy klasa, bo 
uśmiała! 

A pamiętasz Karolku, jak zdo- 

byłeś tytuł rycerza? 

By? już ae ip ale ela 
kowo piękna pogoda, wyk 
śmy więc naszego „Jowisza“, by 
z sny Ks na. "przyrodniczą 


"W. ań liumorach susari» 


ISR E C 


ef. 


gospodarcze 


Polska ma zastąp.ć 
Niemcy 
w handlu holenderskim 


Związek mleczarski w Holandji 
ogłosił bojkot towarów niemiec- 
kich w odpowiedzi na podwyższe 
nie przez Niemcy cła. 

Związek gotów jest poprzeć 
import z Polski: drzewa, żelaza, 
soli, węgla, szkła itd. 


Zagranica jeździć będzie 
na polskich rowerach 


Wytwórnia rowerów przy pafi 
stwowych zakładach uzbrojenia 
przystąpiła do przygotowań dla 
masowego. eksportu rowerów pol 
skich zagranicę. 

Zbyt drewna polskiego 

w Anglii 


Tegoroczne zapotrzebowanie 
na rynku angielskim będzie tak 
znacznie przewyższać ilości dre 
wna zużyte w roku ubiegłym, że 
— równocześnie z ograniczeniem 
produkcji drewna w Szwecji tł- 
Finlandji,  eksportujących do 
Anglji — otwierają się w sezanie 
jesiennym dla drewna polskiego 
niezwykle pomyślne widoki zby< 
tu na rynku angielskim. 


Reglamentacja przywozu 
z Sowietów 


„Le Temps“ powracając da 
sprawy dumpingu sowieckiego, 
widzi jeden środek walki z nim 
we wszystkich krajach, mianowi< 
cie reglamentację przywozu z So 
wietów. 

Istotą rzeczy jest—pisze dzien 

nik cytowany — że monopol han 
dlu zewnętrznego pozwala Sowie 
tom zwalczać wytwory wszyst 
kich krajów na ich własnych ryn 
kach i wydobywać od mocarstw, 
zwanych przez nie kapitalistycz+ 
nemi, niezbędne środki dla umac= 
niania komunizmu w oczektwa= 
niu na światową rewolucję i ostal 
teczne zwycięstwo bolszewizmu. 
edynym sposobem zaszachow 
wania tej żuchwałej spekulacji 
byłoby wprowadzenie przez inne 
kraje pozwoleń przywozu wytwoa 
rów rosyjskich, jako przeciwwa 
gi monopolowi handlu zagranicz+ 
nego w Sowietach. - 


ŁDA 


BA 10 proc. poź, Kolel. 1034, 4 proc, 
oż. inwest, 113, 7 proc. LZZ. dol. 76.5; 
4 i "pół proc, LŻZ. 57.5, 4 proc. LZZ: 
46.5, 5 i pół proc. oblig. m. Warszawy. 
57, 4i pół proc. LZZ. m. Warszawy, 
555, 5 proc. LZ. m. Warszawy 59.75, 
8 proc. LZ. m, Warszawy 76.5, 8 proc 
LZ: Częstochowy 68, 8 proc. LZ. Łodzi 
71, 10 proc. LZ. Radomi a 83 . 


Akcje 
. Polski 167.5, B. Zachodni 72, Siła 
i wiatło 78, Warsz. Cukier 36, Firley, 
29, Lilpop 25.25, Modrzejów 9.25, Nor« 
blin 42.5, Ostrowieckie 554 Pocisk 34 
Rudzki 17.5, Starachowice 15. 75, Basa 
leniewski 45, Żyradów. 6.9. 


cała paczka w drogę ku Talaro= 
wl... był to piękny mająteczek 
śród lasów i nad rzeką położony; 
obfity w malownicze widoki i 
wspaniałe owoce, które znacznie 
szczerzej podziwialiśmy. niż kra- 
jobraz.  Leżeliśmy właśnie na 
słoficu, podgryzając wyborne 
jabłka, gdy od strony rzeki dole= 
ciał przeraźliwy krzyk, jeden, 
drugi, potem cisza. Profesor 0< 
garną? nas okiem... brakowało 
Zośki I wiercipięckiej Gieniusi. 
Gnamy więc wszyscy nad wo- 
dẹ... Pływa tam sobie wywróco. 
na łódka i nic... cisza. Wtem Kas - 
rolek zrzuca z siebie bluzę | daje. 
nura. Profesor wskoczył w dru- 
gą łódkę i wiosłuje co siły, a do 
wody chlupnął jeszcze Janek, 
wspaniały pływak, dziewczyny” 
pobiegły wołać ludzi. My, co 
tchu w piersił siły w nogach 
ściągaliśmy na wodę jakieś sta- 
re, wielkie łódczysko, tymcza* 
sęm na powierzchni wody uka*, 
załą się głowa Karola i Zośki. 
"Wciągnęli Pepravionies dziew=. 
czynę na łódź i gnają do brzegu, 
a Janek I Karol nurkują dalej. 
Wydobyli szczęśliwie i Gieniu- 
się, ale Karolek naozół wątły 4 
słaby i żeby nie Janek i nie łódki, 
toby się chłopak utopił. Rzeka 
była głędoka i łączyła się z jesz. 
cze głębszym stawem. 

Cała szkoła zrobiła chłopcom 
szaloną owację, ale zdaje mi się, 
że największą przyjemność Ka- 
rol miał w chwili, kiedy Irka 
kino mu kokardę, a cały 
ub ryczał: m hip, ioa 


Odkrywca wyprawg 
AAndree'go 


N. morn z Oslo, który odszukał ciało 

nieustraszonego badacza bieguna pół- 

nocnego S. A. Andree'go i jego dwu to- 
warzyszy» 


| 


* 


` Ziemia Kościuszkowska czeka na polskich rolników | 


Czwartek, 28 sierpnia 1930-14: 


Niezwykle przystępne warunki osiedlenia się. w Merewczoszczyźnie 


W 'najpiękniejszej części Pole- 
sia, 'w powiecie kossowskim, w 
okolicy niemającej nic wspólne- 
go zt. zw. pińskiemi  błotami, 
wokół historycznej pamiątki pol- 
skiej — dworka, w którym uro- 
dził się Tad. Kościuszko w Mere- 
czowszczyźnie, powstać ma wie 
niec dostatnich, samowystarcza|- 
nych, a iednak bardzo 

tanich polskich gospodarstw 
rolnych. 

Kolonia ta stać się ma ogni- 
skiem kultury polskiej na na- 
szych kresach wschodnich — ma 
nieść polskiego ducha i polski 
język w masy białoruskiej i pra 
wosławnej ludności miejscowej. 

Ma stać się wykonawczynią 
pamiętnego wskazania Tadeusza 
Kościuszki, który ziemię tę 
chciał uczynić integralną, pań- 
stwowotwórczem życiem pulsują 
cą cząstką wielkiej ojczyzny. 

Kresy otwierają dla polskiego 


Udany lot niemiecki z Europy do Ameryki 


Samolot Dornier-Wal D. 1422 z pilotem 


Wolfgangiem von Gronau w chwili 


etartu do lotu etapowego przez Islan dję, Grenlandję i Kanadę do St. Zjedno 
czonych. 


Miljonowa alera w 


kolonji 


Samobójstwo wsvólnika „finansistki'' 


Kolonia przejęta jest sensacyj- 
ną Sprawą oszustwa, w. którą 
wrmieszany został także Polak, 
tancerz w jednym z dancingów 
kolońskich, nazwiskiem Głowin- 
ko. Nieszczęśliwy, będący ofia- 
rą własnej lekkomyślności, za- 
olątawszy się beznadziejnie v 

ystępne życie, SE 

popełnił samobójstwo, 
_W mieszkaniu jego policja za- 
stała 40-letnią Annemarie Pel- 
schner, znaną w mieście iryzjer- 


kę. 

Samobójstwo Głowinki przy- 
czyniło się do wykrycia oszustw 
na wielką skalę, uprawianych 
przez tę parę. 

Fryzjerka, posiadająca w Ko- 
lonji doborową klientelę, potra- 
fita namawiać swych klientów, 
by powierzali jej swe oszczęd- 
ności. Jak słynna aferzystka pa 
ryska m-me Hanau, pani Fel- 
śschner 

obiecywała olbrzymie zyski 
tym, którzy u niej ulokują pie- 
niądze. Opowiadała tak wiary- 
godnie o tranzakcjach giełdo- 
wych i bankowych, które prze- 
prowadza, obiecywała tak prze- 


A pamiętasz, Karolku, jak wła- 


Śnie tenże  „stateczny Czesio“ 
jeszcze w klasie 5-ej przyniósł 
„na zoolozję 45 pluskiew w pudeł- 
ku I dał każdemu po jednej jako 
„okaz* na wykład? Tyś o tem 
nie wspominał bęcwale, a co się 
wtedy w klasie działo. to opisać 
trudno. Lekcja, jak lekcja, każdy 
swoją pluskwę przy sobie trzy- 
mał, ale na pauzie świństwo się 
porozłaziło | wszyscy namiętnie 
drapali sobie podejrzane miejsca 
i każdą gdzieś swędziało i każdy 
skakał po sali jak idjota I szukał 
„swojej pluskwy“. 

— O... jest... jest... to moja! . 

m— Właśnie... twoja... na ogonie 
ma kokardę !... macher jeden! 

— Ale widzę przecież i pozna- 
ję... moja była najmniejsza. 

— Zmierz ją najpierw centy- 
metrem. 

— Irka, Irka... łazi ci po kołnie 
rzu... to moja. ` 

— Żeby była twoja, toby nie 
siedziała na moim kołnierzu, a 
zresztą zawołaj na nią: czp, Cip.. 
jak przyjdzie, to twoja... 

W klasie 7-ej już na progu ma 
tur, spoważnieliśmy wszyscy, 
brakło czasu na zajmowanie się 
sprawami humoru, trzeba było 


konywująco za każde 6 tysięcy | ciami ani prze- 
marek 8 tysięcy, że potrafiła na- | szkodami 
ciągnąć mnóstwo ludzi i trzy-|na straży dobra 
mać ich miesiące, a nawet lata| Rzeczypospoli- 
w nadziei, że robi dla hich for- |tej Polskiej 


tunę. 
Wszystko szło gładko aż do 


chwili, gdy ta 40-letnia kobieta 1 


zakochała się w 25-letnim tan- 
cerzu. Głowinko, niebieski ptak 
szybko się zorjentował w sytu 
acji i t 
postanowił ją wykorzystać. 


'| łączy się wspo- 


rolnika najpiekniejszy, najbar- 

dziej romantyczny zakątek 

o cudnych lasach i urodzajnej 
ziemi, 

W czasach, gdy całe masy lu- 
du polskiego, w tęsknocie za 
własnym zagonem ziemi, porzu- 
cają Ojczyznę, aby w  dalekiem 
Peru trzebić odwieczne lasy bez 
żadnej nadziei na przyszłość, tu 
w Polsce o 9 czy 10 godzin dro- 
gi od Warszawy całe połacie zie 


| czekają z utęsknieniem 
ką pracowite ręce polskiego rolni- 

3 

Projekt osiedli rolnych na ko- 
Ściuszkowskiej Mereczowszczyź 
nie — opracowany przez general 
nego zarządcę tego wspaniałego 
majątku inż. Stanisława Kwinto 
(adres dla informacyj 
Warszawa, Marszałkowska 121), 
jest bardzo zachęcający i dla e- 
wentualnych nabywców gospo- 
darstw bardzo korzystny. 


Za nieodzowną wielkość kolo- 


nij, aby były samowystarczalne 
i dochodowe uznano 


gospodarstwa 30 .morgowe, 


Jtrzyma 


trzymania inwentarza, 
drobiu na sprzedaż itd itd. 


Cena takiego '30.morgowego 
obszaru oznaczona została zale- 
dwie na 


8 tysięty złotych. 


Pobudowanie domku o 4 do 6 
ubikacjach — według wzorów i 
planów posiadanych przez inż. 
Kwinto kosztować będzie 8500 
złotych. Razem więc grunt I dom 
osiągnąć można 


za niską kwotę 16.500 ` zlotych. 


Od chwili wpłacenia pieniędzy 
do czasu objęcia działki upłynąć 
jednak może pewien czas. Za ten 
czas pieniądze będą oprocentowa 
ne w stosunku 8 proc. rocznie, po 
za tem wypłaca się 6 proc. rocz 
nej dywidendy. Razem więc ro- 
cznie, do czasu obięcia działki, 


oprocentowanie wynosi 14 proc. 


Na wypadek, jeśli działka nie 
podoba się nabywcy, lub też w 
międzyczasie zmienił on swe pla- 
ny —'otrzymuje zwrot kapitału 
z oprocentowaniem. 


Zatrzymując działkę także 0- 
procenty i dywidendę. 


t. j. włókowe. Stwarzają one dla | Odsetki wypłacane są co pół ro- 


posiadacza nawet dobrobyt, 


a |ku z dołu. 


Zabudowanie działki 


dają możność stworzenia docho- |nie jest obowiązkowe — choć zaj 


dowego ogrodu owocowego, 


u-lmujący się organizacją kolonji 


Dziesięciolecie pracy 
na odpowiedzialnej placówce kresowej 


Brałni nasz 
organ „Dziennik 
Białostocki“ 

święci 
piękną rocznicę 
dziesięcioletniej 
wytrwałej i żmu 
dnej pracy na 
ważnej placów= 
ce kresowej. 


Przez dziesięć 
fat © „Dziennik 
Białostocki“ nie 
zrażając się ża- 
dnemi trudnoś- 


stał 

j i 
miasta. 

Z tą rocznicą 


0-letniego ist- 
nienia dziennika 


“i mnienie o czło- $. p 
wieku który był 
jego założycielem, organizało- 


Pani Felschner dawała mu pie | rem, kierownikiem i duszą aż do 


niądze, które otrzymywała od| chwili, 


klientów, on grał za 
karty i hulał. 

Ten tryb życia był jednak, na 
długą metę niemożliwy. Głowin 
ko nie był urodzonym przestęp 
cą. Dręczyły go ciągłe obawy 
i wyrzuty sumienia, Bał się, że 
wszystko się wyda. 
pchnął go do samobójstwa. Wy 
jaśnienie przyczyn śmierci Gło- 
winki doprowadziło 
na ślad tranzakcyj pani Fle- 

£ schner. 


Strach | 5 


kiedy przedwczesna 


nie W|śmierć przed dwoma laty wyrwa 


ła go z grona żyjących. 

W czasie, kiedy linja bojowa 
ognistą wstęgą otaczała mur$g 
Białegostoku,  przedziera się 
przez front i przybywa do mia- 
ta młody dziennikarz Ś. p. Anto 
ni Lubkiewicz, który w tym kry- 
tycznym dla Polski ' momencie 


podejmuje niesłychanie trudną w, 


ówczesnych warunkach pracę wy 
dawania „Dziennika Białostockie 


W mieszkaniu jej znaleziono go". 


70 tysięcy marek gotówką. Ol- 


kuć całe godziny, by jako tako 
zapas wiadomości w łepetynach 
ułożyć. Rycerze Irki mieli też co 
innego do roboty: organizowali- 
śmy pozalekcyjne wykłady dla 
mniej kapującego koleżeństwa, 
pisaliśmy pilnie notatki, a prócz 
tego z ogromnym zapałem klub 
poświęcał się rozrywkom kultu- 
ralnym. Niechno tylko do mia- 
steczka przyjechał jakiś prele- 
gent, na odczycie nie brakło z 
nas żadnego. Klasa nasza była 
wspaniale udekorowana obraza- 
mi i rzeźbami, a także doniczko- 
wem kwieciem. Co sześć tygo- 
dni organizowaliśmy szkolny 
koncert. 


Jednem słowem pięknie było. 
Tylko z Irką mieliśmy kłopot, bo 
zaczęła znów swemi względami 
darzyć Kostka z 6-ej klasy. Co 
ona w nim zobaczyła, nie wiem, 
ale dzień w dzień do szkoły szła 
z tym spryciarzem i odprowa- 
dzał ją nie żaden z nas, tylko on. 


_ Dopiero teraz poczuliśmy ser- 
deczne współczucie dla Mietka, 
który patrzał na nią poważnemi, 
smutnemi oczyma, ale nic nie 
mówił. Ile razy wpadliśmy do 
ka do domu, zastawaliśmy tam 
Kostka | budziła-się w pas do 


Bez jakiejkolwiek pomocy, bez 


brzymie sumy miała w bankach.laparatu redakcyjnego i admini- 


niej uraza i niechęć, która jednak 
topniała momentalnie pod wpły- 
wem jej wesołego śmiechu i pa- 
plania. Wreszcie raz dopadliśmy 
Kostka w. parku. 

— Słuchaj-no... dlaczego za- 
wracasz głowę naszej Irce? 

— Ja? Przepraszam bardzo.. 
to właśnie ona 
mi zawróciła 
głowę! 

Wszystko Je- 
dno... nie masz 


. Antoni Lubkiewicz 


do otaczających: brzmiały: „Nie 


jest ona równie droga, jak wam? 


„| cie? 


* 


stracyjnego rozpoczyna $. p. Lub 
kiewicz swą działalność, pokonu- 
jąc ze zdumiewającą energją 
wszelkie trudności. 

Przez 8 lat "trwa dzielny 
dziennikarz na swym posterunku 
i zaskarbia sobie coraz silniej 
sympatję miejscowego społeczeń 
stwa: 

Wyłężona praca redakcyjna 
nadwątliła organizm $. p. Lubkie 
wiczą, który w dalu 10 września 
= r. zmarł, ligząc zaledwie 32 
ata. „Z, 

Ostatnie jego słowa zwrócone 


pozwólcie upaść placówce“. 


— Tobyś się z nią nie włó- 
czył... nie zabierał jej czasu... 0- 
na musi teraz kuć, a nie romanso 
wać... — odezwał się nawet ma- 
łomówny Antek. 

— Więc czego ode mnie chce- 


Spojrzeliśmy 
'po sobie, a Ste- 
ian mówi: 

-— Po pierw= 
sze, nie wolno 


n 
P 


prawa łazić za 
nią, rozumiesz, 
mie masz pra- 
wa jej kompro- 
mitować, wczo 
raj szliście po 
ciemnej stronie 
ulicy, ty z nią 
pod rękę... Sa- 
mi... we dwo- 
je... żaden z nas 
się na to nie 
odważył, a ty... 


PROFESOR _„GLAMDZIUŚ" — - 
$ MATEMATYK . 
w wykonaniu świetnego artysty, teatru 
Wesoły Wieczór, p.  Macherskiego. 


ci u niej bywać, 
po drugie nie 
przyłaź na pau- 
zy do naszej kla 
sy, a po trzecie 
przyjm do wia- 


domości, że Ir- 


ka jest przezna 
czona dla kogo 
innego... i za- 
ręczona z kim 
innym,  rozu- 
mięsz. A na 0- 


obcy... — wyrzucił -zdławionym 
głosem Stach. 

— I jeśli tego nie rozumiesz, 
że Irka jest głupi szczeniak i nie 
potrafi się sama bronić, to my ci 
to wytłumaczymy — dodał Be- 


B 
o 


a co-wam Chodzj.. a jeśli mnie! zutył 


Y. 


statek zaznaczam w imieniu nas 
wszystkich, że jeśli kiedykol- 


wiek spotkamy ciebie z nią w 
ciemnej ulicy wieczorem, to gna 


tów nię pozbierasz. Skończyłem. 
— No to ja wam na to odpo- 


n. | (wiem, że będę robił co uważam 
— Koledzy, w istocie nie wiem | za stosowne. zacietrzewione ko- 7 
00, tmy, czy. lekcji dziś nie będzie? 


y 4 
d 4 


hodowli | inż.-St. Kwinto, na polecenie na 


bywcy 

podejmuje się budowy domów 
według posiadanych wzorów 
modeli. : 

Należność można wnosić tak- 
że udziałami. 

Każdy udział wynosi 1000 zło 
tych, płatnych w całości w go- 
tówce. Co pół roku od tego u- 
działu otrzymuje się, za odnoto- 
waniem na udziale, półroczne 
odsetki (czterdzieści złotych za 
każde pół roku). Po dwu latach 
oprócz odsetek wypłaconych, 
wypłaca się za każdy udział ty- 
siączłotowy — 120 złotych dy- 
widendy. à 

Tyle o warunkach osiedlenia 
się w tej pięknej ziemi. 

O powabach Polesia, 
którę jest wdzięcznym terenem 
pracy rolnika, rajem dla myśli- 
wego i rybołówcy, jedynym u- 


i 


Ś 


Wysoka klasa elegancji 


zdrowiskiem dla ludzi skołata= | pegąncki I kosztowny „komplet“ poš 
nych trudami codziennego życia, | południowy — suknia wraz z okryciemy 


napiszemy innym razem. 


z czarnej, jedwabnej koronki 


protestanckich Paryża. Mi 


„Pomysłowe" siostry a 
Plantacje i beczki złota w Indiach Holenderskich 


olśniły naiwnych wrocławian 


Cały Wrocław poruszony jest 


niezwykłą aferą, której bohater | rów 


Zapomocą tych właśnie papia ; 


> 


kami są dwie siostry rozwódki: | popełniały olbrzymie oszustwa, 


Anna Hartmann i 


Schenider. 


Jadwiga | polegające na braniu od najw< 


nych olbrzymich sum, wzamian 


Siostry te ogłosiły wszem wo |za cesję, będącą udziałem w. 


bec, że 
otrzymują wielomiljonowy 
spadek 


spadku. 
Klientów, którzy mieli jeszczą 
jakiekolwiek wątpliwości « w. 


po niejakim kapitanie Banschu, | prawomocność tych interesów 
zmarłym w r. 1839 w Indjach ;posyłały siostry do adwokata ł 


Holenderskich bogaczu. Mają- 
tek zmarłego wynosił w owym 
czasie 7 miljonów dolarów, nie 
licząc trzech okrętów, licznych 
plantacyj i 3-ch ton złota. 

Jedyną prawną spadkobier- 
czynią kapitana miała być bab- 
ka obu sióstr, zmarła w r. 1876. 
Babkę tę jednak, oszukano wów 
czas i nie wypłacono jej spadku, 
wobec czego wnuczki teraz mia 
ły ten majątek egzekwować. 
Zdobyły one pisemne świade- 
ctwa całego szeregu starych lu- 
dzi, którzy stwierdzali, że ol- 
brzymi majątek należał się w 
swoim czasie ich babce. 


warknęliśmy chórem. 

Tymczasem w szkole życie 
płynęło spokojnym, pogodnym 
trybem. Coprawda na rysunkach 
grywaliśmy czasem w karty, ale 
to szkody nikomu nie przynio- 
sło. Dopiero jak nam zmienili ma 
tematyka i zaczął nam wykładać 
t. zw. „(lamdziuś", coś się w 
państwie duńskiem popsuło. Od 
pierwszego dnia zyskał naszą 
niechęć... za mało znał swój 


rejenta d-ra Spillera =z Glafzu, 
który był ich wspólnikiem. . 
W ten sposób wzamian „zą 
bezwartościowe cesje nabyły. 
siostry dom w Wrocławiu, war 
tości 600 tysięcy marek niem. 
biżuterję od jednego z miejsco 
wych jubilerów za sumę 25 ty* 
sięcy mk. niem., wiele kosztow. 
nych dywanów, mebli tt. p- 
Oszustkom nie zbywało też 
na gotówce, bo wielu gierek 
umieszczało swe kapitały w. tem 
„pewnęm* przedsiębiorstwie. 
Wykrycie afery pociągnęło 
za sobą wiele aresztowań w 
Wrocławiu. iP 


+ 


wi drżącym głosem: j 
— Owszem, zaraz przyjdę! 
Janek da! drapaka nagot a 

za chwilę szłap... szłap... $ egdi 

kroki naszego mędrca. Wchodzi, 

Znów ciemność grobowa, a na 

katedrze lśniący szkielęt. l 


— Co ton. co to za błazefis 
stwa! Hist 
Nie. Cisza... clsza.. Szkielet 


podniósł ramię. | żuli 
Zawróził więc nieszczęśnik I 


przedmiot i był niesprawiedliwy, | gna po dyrektora. Kiedy przy 
a tego uczniowie profesorowi ni-| szedł razem z nim, klasa była zu 
gdy nie darują... I nie darowali... | pełnie normalna, jak zawsze. Ko- 
Po kilku wrogich manifestacjach, | ściotrupa ani śladu (spuściliśmy 
które nie pomogły ani nam, ani | go po sznurze z trzeciego na dru 
jemu, przyszedł dzień wspania- | gie piętro, gdzie akurat mieścił 
LADY się gabinet anatomiczny. Syn 
Wchodzi więc „Glamdzluś" | wożnego czekał już na gościa. 
po dużej pauzie do sali nr. 7, a tu| Dostał za to dwanaście bułek I 
ciemno jak w żołądku murzyna | kolekcję marek). Dyrektor spoj+ 
po czarnej kawie w nocy. Przez | rzał po uczniach. 42 pary oczu 
otwarte drzwi wpadło trochę | patrzyły nań z nieukrywanem 
światła 1 oświetliło puste ławki| zdziwieniem... 


(byliśmy wszyscy pod niemi) i 


— Wyjść z ławek! 


NL w 
-~ 


kościotrupa na katedrze odj Wyszli wszyscy. Przeszedł 
drzwi widocznego z profilu. Pro | między rzędami, rzucając bystro 
fesor krzyknął strasznie I w no- | okiem, czy nie dojrzy gdzie Śla< 
gi do kancelarii. Lecz zaraz za| du zbrodni. kan igi było 
nim pognał Janek i mówi grzecz- | ciemno, musieli chyba zasłonić 
nie z progu: | sp -| Okna, a w takim razie nie cząp* 
— Panie profesorze, my czeka | kami zapewne, 
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Str, 4. 


Tragitna katastrofa taita. 


Pilot wyszedł bez szwanku — 


obserwator zabity. 


W dniu wczorajszym, na terenie 
powiatu zamojskiego, w odległości 
jednego kilometra od majątku Pod- 
zamcze, wydarzyła się wstrząsająca 
katastrofa lotnicza, 

W krytycznym dniu samolot „Lub- 
lin R. VIII* będący własnością Aero- 
klubu warszawskiego wystartował w 
godzinach rannych do lotu w kierun- 
ku na Lwów. 

W początkach lotu motor funkcjo- 
nował sprawnie, nic więc nie zapo- 
wiadało katastrofy. 

Dopiero, kiedy samolot przelatywał 
ponsd polami dóbr Podzamcze, apa- 
rat począł opadać. 


PIĘKNE WŁOSY — 
TO UROK KOBIETY. 


Pięknie i starannie utrzymane wło- 
sy dopełniają toaletę, a zarazem 
stanowią największy urok kobiety. 

Środkiem niezmiernie uproszczo- 
nym, służącym do pielęgnowania wło- 
sów jest suchy szampon „Miris”. 

Stanowi on nieodzowny środek ko- 
smetyczny, który zdobył szerokie za- 
stosowanie, z powodu swej praktycz- 
ności. 

Suchy szampon „Miris” działa rów- 
nie skutecznie jak umycie głowy, od- 
tłuszcza włosy, czyni je puszyste, a 
także nadaje im jedwabisty połysk. 

W każdej sytuacji szampon powyż- 
szy suchy może każdą z pań wyba- 
wić z przykrego kłopotu. 

915 Wasza Mira. 


W ręte sprawiedliwości 


wpadła szajka złodziejska. 


W swoim czasie donosiliśmy o do- 
konańych w Lublinie kradzieżach u 
niejakiej Zofji Dobrowolskiej, zamie- 


'szkałej w kolonji Sławin, oraz u in- 


żyniera Edwarda  Mendelewskiego 
(Bartosza Głowackiego 17). 

Zarządzona obserwacja melin zło- 
dziejskich wydała plony. 

Przed paroma dniami przeprowa- 
dzono rewizję w mieszkaniu zawodo- 
wego złodzieja Sugiera Władysława, 
(Czechowska 6), oraz u jego ojca Jó- 
zefa (Lubartowska 3), w czasie której 
znaleziono przedmioty należące do 
wyżej wymienionych poszkodowanych 

ób 


osób. 

Podczas śledztwa Władysław Sugier 
przyznał się do popełnionych kradzie- 
ży, nadto wskazał swoich bezpośred- 
nich re. skalna z których jeden, 
niejaki Paprota Jan został już ujęty, 
zaś drugi dotychczas jeszcze się 
ukrywa. 

Sugiera Władysława 


przekazano 
władzom sądowym. 


LEKARZ - DENTYSTA 


M HOROWITZ 
Pijarska 1 
przyjmuje od 9 — 2 i od 4 — 6. 
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Prowadzący aparat pilot kapitan 
Leopold Pamuła z 4-go pułku lotni- 
czego planował do wysokości 300 
metrów, poczem odpiąwszy spado- 
chron, wyskoczył z opadającego sa- 
molotu. Dzięki spadochronowi, oraz 
wodzie stawu, do której wpadł, kapi- 
tan z katastrofy wyszedł zdrów i cały. 

Aparat pozbawiony kierowcy, wraz 
ze znajdującym się wnim podporucz- 
nikiem Azarewiczem, jadącym w cha- 
rakterze obserwatora, runął gwałtow- 
nie w dół, rozbijając się całkowicie. 

Porucznik Azarewicz, który nie mógł 
dość szybko odpiąć ochronnego pasa 
i wyskoczyć z aparatu poniósł śmierć 
na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego lotnika 
wydobyto i złożono w Podzamczu. 

Przyczyną tej katastrofy był rzeko- 
mo defekt motoru. 


| W LUBLINIE i WOJEWODZTWIE. | 


Kino „Corso“. Dziś „Księżna 
Olga* na scenie występy artystów, 
zmiana programu, 


Kino „Jtalja'*. Dziś premjera 
„Girls'y Paryża” w roli gł. Suzy Ver- 
non. 

Kino „Wiedza“. Dziś „Serce 
Maharadży”. Nadprogram arcywesoła 
komedja w 2 aktach. 

Kino „Uciecha“. 
polski „Przeznaczenie*. 

Ceny w Lublinie. Komisja Cen- 
nikowa istniejąca przy lzbie Przemy- 
słowo-Handlowej ustaliła, że ceny w 
naszem mieście w dniu wczorajszym 
kształtowały się następująco: żyto 
(cena za 100 kg.) 17 zl; pszenica 
nowa 30 zl; jęczmiąń 22 zł; owies 
17,50 zł.; rzepak 56 zł, 

Mąka pszenna 40 procentowa (cena 
za 1 kg.) 61 gr.; mąka pszenna 65 procen- 
towa 56 gr.; mąka żytnia typowa 34 gr.; 
mąka żytnia razówka 24 gr; otręby 
pszenne grube 15 gr.; otręby pszenne 
miałkie 13.50 gr.; otręby żytnie 10 gr. 

Girls’y Paryża. W dniu dzisiej- 
szym na ekranie kina „ltalja* wy- 
świetlany będzie znakomity obraz 
pod tytułem „Girls'y Paryża”. 

W roli głównej Suzy Vernon. 

Wiec Lokatorów. W najbliższym 
czasie ma się odbyć w Lublinie ol- 
brzymi Wiec Lokatorów m. Lublina. 

Na wiecu omawiana będzie nie- 
zwykle aktualna kwestja projektowa- 
nej zmiany w ustawie o ochronie lo= 
katorów. 

Miejsce wiecu i godzina zostaną 
zakomunikowane dodatkowo, 

Kradzież roweru. Mieszkańcowi 
wsi Rury Jezuickie 5, Stepanowi Wa- 
lerjanowi, nieznany sprawca skradł 
rower wartości 320 złotych, 

Okradziono Wnuka.  Ubiegłej 
nocy zapomocą dobtanego klucza, 
nieujawnieni dotychczas sprawcy, za- 
kradli się do spożywczego sklepu, na- 
leżącego do Wnuka Dominika, (Że- 
lazna 118). 

Łupem złodziei padły artykuły spo- 
żywcze, oraz wyroby tytuniowe, łącz- 
nej wartości 305 złotych. 

Policja jest już na tropie włamy- 
waczy. 


Dziś film 


| 


{Dyrekcja Lubelskiego Towarzystwa 


Czwartek, dnia 28 sierpnia 1930 


W dniu onegdajszym wieś Staro- 
ścice, położona w gminie Jaszczów, 
powiatu lubelskiego, była terenem 
groźnego pożaru. 

Około godziny 10-ej wieczór zauwa- 
żono ogień w zabudowaniach Stani- 
sławą Kasprzaka. Paliła się stodoła, 
pełna zbiorów tegorocznych. 

Podniecane silnym wiatrem płomie- 
nie wnet przerzuciły się na dom mie- 
szkalny Kasprzaka i sąsiednie, grożąc 
całej wsi zagładą. 

Zanim jednak nadeszla jakakolwiek 
pomoc płomienie, obejmując coraz 
większą przestrzeń, strawiły nietylko 
prawie całe gospodarstwo Kasprzaka, 
ale i kilku jego sąsiadów. Poszkodo- 
wani zaledwie sami uszli z życiem z 
płonących chat, nic prawie nie zdą- 
żywszy uratować. 


Tajemniczy zgon. We wsi Mo- 
gielnica położonej w powiecie chełm- 
skim w tych dniach zdarzył się ta- 
jemniczy wypadek. 

Oto pięćdziesięcioletni mieszkaniec 
tej wsi, Jan Łysakowski został zna- 
leziony martwy za stodołą. 

Mimo że na ciele jego nie znale- 
ziono żadnych poważniejszych obra- 
żeń, jednak tęgi kij, jaki znaleziono 
porzucony obok, wskazywał że popeł- 
niono morderstwo. 

W rezultacie dochodzenia policja 
stwierdziła że kij jest własnością są- 
siada Łysakowskiego, Wincentego Ko- 
ciuby. 

Kociubę do czasu wyjaśnienia spre- 
wy zatrzymano. 

Kradzież w sklepie. W tych 
dniach we wsi Załucze Stare, pow. 
Włodawskiego, nieznani sprawcy wła- 
mali się w porze nocnej do sklepu 
Chaima Szajnwalta, skąd skradli 200 
zł. gotówką, oraz materjały bławatne, 
płótna i naczynia kuchenne, na sumę 
4000 złotych. 

Portfele i perfamy. Onegdaj- 
szej nocy, nieznani sprawcy, wybiw- 
szy okno wystawowe, dostali się do 
wnętrza sklepu niejakiego Gródka 
Michała, zamieszkałego na parcelach 
Dziesiątej. 


Łupem złodziei padło 20 złotych 
gotówką, 9 portfeli i 6 buteleczek 
perfum. 


Za sprawcami 
poszukiwania. 

Palto i sztylpy. Zygieibaumowi 
Herszowi (Kalinowszczyzna 85) skra- 
dziono palto oraz sztylpy łącznej 
wr-tości 35 złotych. 

mierć wskutek pobicia. W 

dniu onegdajszym zmarł w szpitalu 
Szarytek przywieziony na kurację, 
niejaki Cioć Tomasz, liczący 23 lat, 
mieszkaniec wsi Uniszowice, powiatu 
lubelskiego. 

Przyczyną śmierci było pobicie. 


kradzieży wszczęto 
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r. 


Nr. 211. 


tysiecy złotych padło pastwą ognia. 


Groźny pożar w powiecie lubelskim. 


Dzięki wspólnym wysiłkom miesz- 
kańców Starościc i przybyłych Straży 
Ogniowych udało się wreszcie pożar 
zlokalizować. 

Pastwą jego padły 4 domy miesz- 
kalne, kilka stodół i obór, kilkanaście 
koni, krów i świń oraz kilkadziesiąt 
sztuk drobiu — kur, gęsi i indyków 
oraz prawie całkowity zbiór zboża 
tegorocznego na szkodę 6-ciu go- 
spodarzy. 

Ogólne straty dochodzą do 100.000 
złotych. 
TE AE PALASY ETZ 

Pilniki, worki i płaszcz. Mo- 
drzyński Marceli (Ceglana 2) zamel- 
dował w policji o dokonanej kradzie- 
ży 12 sztuk pilników, 31 worków, tar- 
czy karburundowej i gumowego pła- 
szcza z zakładu mechanicznego mie- 
szczącego się przy ulicy Okopowej 7. 

Modrzyński ocenia strąty na 450 
złotych. 


Koniec działu redakcyjnego. 


Dyrektor wydawnictwa i wydawca 
FRANCISZEK GŁOWIŃSKI 
Redaktor: WACŁAW GRALEWSKI 


Sekretarz redakcji i redaktor 
odpowiedzialny: 
WŁADYSŁAW WĄCHAŁA. 


Prenumerata: 


Miesięcznie w administracji 3 zł. 50 gr., 
z odnoszeniem w Lublinie 3 zł. 75 gr. 
z przesyłką pocztową 4 zł. Dla urzęd- 
ników i pracowników państw. komun., 
wojska, policji, nauczycielstwa i robot- 
ników zniżka: w Lublinie i na pro- 


wincji — o 50 gr. Konto P, K, O. 
Nr. 101265. 
Ceny ogłoszeń. 
Wiersz mil. w zwyczsjnych — 20 gr. 


za tekstem 30 gr., w tekście — 40 gr. 
Nekrologi 20 gr. Drobne — 12 gr. za 
wyraz. W święta i ogłoszenia składa- 
ne petitem 250/, drożej. 
Szerokość szpalty we wszystkich dzia- 
łach 27 mm. 


Drukarnia Sztuka” 
Lublin, Kościuszki 8, tel. 360. 


Nadeszły ostatnie nowości 


na okrycia damskie i męskie oraz duży 
wybór wełna sukniowych i mundurkowych, 


KOŁDRY od 25 zł. wzwyż gotowe 
i na obstalanek. 883 


BŁAWAT POLSKI 


Krak.-Przedm. 16 obok apteki Chrzanowskiego. 
Ceny niskie. — Dla uczącej się młodzieży rabat, 


do światła naftow 


MOŻLIWOŚĆ DUŻEGO ZAROBKU 


DAJE MAXIM 
Lampa (latarnia) żarowa odporna na wiatr 


ego, benzynowego i benzolowego. 


Wszędzie do użycia, jednym litrem materjału palnego 
pali się 15 godzin, dając 300 świec sił 
Sprzedaż na poszczególne okręgi do oddania. 


świetlnej. 


Zgłoszenia do - 


R. DITMAR GEBRUDER BRONNER A. G. 
Wien XI, Erste Haidequerstrasse, Austrja. 
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Kredytowego Miejskiego 


Na zasadzie $ 82 Ustawy Towarzystwa, podaje do wiadomości, że niżej wymienione nieruchomości w mieście Lublinie 
i innych miejscowościach pożyczką Towarzystwa obciążone, z powodu niezapłacenia rat zaległych sprzedane zostaną przez publiczne 


licytacje, które odbędą się o godzinie 11 rano, przed w 
prawnie ich zastępującemi, w domu pod Ne 163. | 

Warunki licytacyjne złożone zostały do zbioru dokumentów właściwy 
dziale Hipotecznym, tudzież w kancelarji, Dyrekcji Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


ch ksiąg hipotecznych i 


yznaczonymi Notarjuszami przy Sądzie Okręgowym Lubelskim, lub osobami, 
AEE 


przejrzane być mogą w Wy- 


z idealnie 


j Otyłość i*i zioła 
NA PRZEMIANĘ MATERJI 


DEGROS A” MAGISTRA 


E. WOLSKIEGO 


Żądać w aptekach i skł. aptecznych 
Skład główny: 


CENTRALA NATURALNYCH RODKÓW LECZNICZYCH 


Warszawa, NOWOGRODZKA 46, m, 2, 


tel. 326-98. 918 
SZOFEREM-FACHOWCEM . 
KURSY SAMOCHODOWE 884 


S. KOSTURKIEWICZA, 


ZOSTANIE KAŻDY KOŃCZĄC 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 28, I p. TEL. 1416. 


Żądajcie warunki przyjęcia. — Wpisy codziennie, naukę rozpocząć 
można każdego dnia.—Dla zamiejscowych ulgi, mieszkanie zapewnione. 


NA SEZON LETNI 


wysyłamy z naszych olbrzymich zapasów za pobraniem pocztowem 


solidne palta letnie Uletyy 1 Raga ny kolory 


marengo, oliw i beżowy . . 35 zł. 
Ulstry i Raglany gabardinowe wszystkie kolory 75 zł. 
Ulstry i Raglany z najlepszej gabardiny na jedwabiu 120 zł. 


Płaszcze gumowe bausa 35 4. 
Ubrania st neata k międał 5. 
Dużo listów dziękczynnych za dobrą obsługę. Cenniki ua życzenie bezpłatnie, 
EDMUND RYCHTER--Poznańn 
ml. Wrocławska 14. ul. Wrocławska 15. _ ul. Fr. Ratajczaka 2. 
telefony: 54-25. 21-71. 26-07. 54.15. 71 


| 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST.GÓRSKIEGO 


VVARSZAWA 


NO. GRAK.PACH 


ST. GÓRSKIEGO 


Ogłoszenie. 


| Magistrat miasta Lublina podaje do wiadomości, że zapisy 

j do Miejskich Szkół Zawodowych Dokształcających bez różnicy 
wyznania odbywać się będą w dniach: 

1 i 2 września r. b. zapisy uczniów dawniejszych, 

4 i 5 września r. b. zapisy i egzaminy uczniów -nowowstę= 
pujących w godzinach od 18-ej do 21-ej. 

Młodociani grupy metalowej i d 
le Nr. 2 (Kośminek — ul. Długa 6); wszystkich innych grup, jak 
skórzanej, włókienniczej i t. d. zapisują się w szkole Nr. 1 (Czwar- 
tek — ul. Św. Mikołaja 10). 

Za niezgłoszenie się w oznaczonym terminie odpowiedzialni 
są młodociani i pracodawcy. | 


Kierownik Zarządu Miejskiego 
m. Lublina 
_ Naczelnik Wydziału (—)J. Piechota. 
N (2) Z. Nowiński. 


Lublin; dnia 26 sierpnia 1930 r. ` 903 


tralnym, Plac Éo- potrzebny chło* 
kietka 5, |-piętro, piec do pieker- 
PANI JIE pokój 5. 1947|ni, Górna 20. 1955 


POCI 


POD 
PACHAMI 


RADZIMY 
JTOFOWACH 


ursy kroju i|Stancjadla uczni 
szycia Zofji z opieką rodzi- 
Twarowskiej, Przyj-|cielską. Wiadomość 
muje uczennice do|Szpitalna 8 m. 19. 
nauki, Wyuczą naj- 1958 
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potaea 4 syste- 

mem. u ieniaw-| -i 

— m tancja dla u- 
ska 12 m 118 Sakti; 


(dom Sejmiku). czenie ti 
i 1935|wa opieke, pianino, 

pomoc w naukach 

Staszica 12 — 6. 


Ez 


Vadium do licytacji winny być przedstawione w gotowiźnie, lub w listach zastawnych m. Lublina. 889 "PRZY j IERNEN BOCEWIU leszkanie do 1962 
RURCE" TZS ZA IKA GK ar aSa 3 a | NE NOC-PECLDINOLPROEK Gi; yi ję ibaa 
Wysokość = Licytacja kia a | ŚRODKI NIEZAWODNE  |kie 37. wazanoja dla 3 u: 
i ocznie si ii Skutkt'pwarantowanejjaż;po'pierwszem - 
Ne Ne hipotecz. ULICA pożyczki a x akon s aig v3 cami JAH RINOLU ETAD Chemn. DINOL’, toda inteligen- W rj Nowi 
f Notarjusza sprzedaży E M ts w praat 16 m. 17. 1963 
ię KALE ZŁ BEN gr. 7 aca się na kuchni 
| Drobne ogłoszenia. || garstwie umiejąca |[Jcze goé na 
61 Grodzka 110.000 | — | 38.000 165.000 | — | Smólskiego 28 października 1930 r. — CENA ZA WYRAZ ===] | SZYĆ poszukuje po- i manias, de 
783 Ś-to Duska 123.810 | 31 | 42.000 185.715 | 47 | Smólskiego 28 października 1930 r. W dni powszednie 12 gr. |sady na wyjazd. Graniczna 20. Ol 
974 Zamojska 94.202 | 38 | 32.000 141.303 | 57 | Smólskiego 28 października 1930 r. W uiośnielo $ święta 16 gr. CINE sio, solat r szewska. 1948 
742 2 Maja 33.000 | — į 10.000 49.500 | — | Smólskiego 28 października 1930 r. 3 zero Króle. 
1187 Lubartowska 57.808 | 82 | 11.500 86.713 | 23 | Smólskiego 28 października 1930 r. kuszerkaMar-|go, niemieckiego,; wska 7 u p. Mikla- zgubiono legity- ; 
152 Podwal 180.000 | — | 54.000 270.000 | — | Stelińskiego 28 października 1930 r. | „„ r o: Deren olski ej/Po szewskiej. 1957|au mącję Nè 3319 
817 Kołłątaja 000 | — | 24.000 | 142.500 | —| Stelińskiego 28 października 1930 r. | je zamówienia, u-lukończeniuświade. Pow. Kasy Chorych 
jaa | Labntowata sso0o | — | 13000 | 82500 | = | Selńakiego | 28 pazdziernika 930 | o Por yoalpetiom t faor M wiokua "Taie na mas Bolesiava 
i — 1 i — elińskie. października r. . Kilara, 
198 * Narutowicza 100.000 | — | 33.000 | 150.000 | — | Modrzewskiego 29 października 1930 r. | hoy ASA rdr aj tyg > Plrwra zaba Ladd 
1230 Szopena 25.000 | — 7.000 37.500 | — | Modrzewskiego 29 października 1930 r. B gaci am an. gó YE wy ki 6. 1959 blions w bo: 
A m 120.000 | — | 30.000 | `180.000 | — | Miymarskiego | 30 października 1980 r., wod, Na tadenielspojacanyen nak Pady z treca Sai aoka 
1068 Bychawska 72.493 | 33| 15.000 | 108.740 | — | Młynarskiego 30 października 1930 r. | kierowgów. Wingo. w sncze biuro mar Szpitalna 5—6,  |analazca zechce od- 
1069 Bychawska 56.456 | 18] 13.000 84.684 | 27, | Młynarskiego 30 października 1930 r. | mość: © Zamojska stęp” ; Worsrawa; 942 Policji _ Kolejowej 
i SZ Zine. rek rr tae oe 3 iihi si oda 1930 r. | Nr. 4. day > Na npa i" dworcu. 1950 
; zwarte 5 A 28.704 uszyńskiego października 1930 r. żądanie wysyłamyj [do umeb/o- 
1231 Królewska 76.000 | — | 15.000. | 114.000 | — Miżawiebiadć 30 października 1930 r. C y ESZ wl licz so: W po gr w yani Zsiał weksel na 
1159 Bychawska 38.384 | 09] 11.000 57.576 | 14 | Smulskiego 31 października 1930 r. | POSA Miklas aiga Maja 8 m. 3. 1961/ 4 200 zł. in blan- 
893 Krak.-Przedmieście 88.000 | — | 16.000 132.000 | — | Stelińskiego 31 października 1930 r. | ukończyć kursy fa-|gqisharmonjępe- ja% li R rodana ar 
596 Bychawska 30.000 | — | 6.000 '| 45.000 | — | Stelińskiego 31 pażdziernika 1930 r. | chowe, Korespon-'* , dałową nadają: którý unieważnia 
201 | Narutowicza | 80628 | 64| 18000 | 134.442 | 06 | Bielskiego Sistopada 1930 r. ` | Sapere leq wis gda kj Pare Mala bu ble 
ubartowska R — | 68.000 600.000 | — | Muszyńskiego 4 listopada 1980 r. » -|lej, Lubli it 
1101 Kościuszki 100.000 | — | 20.000 | 150.000 | — Nienaiakieca kistonda 1930 | [MOL taż aaa raw yi ję 27 [ad gc Q pokoje fronto. 
Wienfawa 17 Króla Leszczyńskie 68.992 | 64 | 20.000 103.488 | 96 | Modrzewskiego 29 października 1930 r. | stownie bychalterji, obstalunki z wła- Caper Ude 
Rury Nr. 19 f Szopena 77.861 | 22 | 26.000 | 116791 | 83 | Stelińskiego S1 października 1930r. | cia note bu CZ CE SR | ya ariajalów jęcjaciem w doako- 
Kośminek Nr. 80 | Garbarska 57.000 | — | 12.000 85.500 | — | Modrzewskiego 3 listopada 1930 r. ` | dencji / handlowej Wostal podczas| Specjalne ‘wykona: t pe „słow dą ca. 
y 
Dziesiąta 178 Bychawska 80.000 | — | 16.000 120.000 | — | Muszyńskiego 4 listopada 1930 r. stenografji, naukijswego  tutejszego| nie butów na żąda:|stąpienia.  Wiado- 
Lubartów Ne 2 Foksal 29.432 | 96 7.000 -} 44.149 | 44] Stelińskiego 28 października 1930 r. | handju, prawa, ka-|pobytu do dyspo*| nie z prawidlłamijmość w Admini- 
we wsi Lubartów i ` | ligrafji, a> na na P. k Publicz-| oraz ae ty stracji. 1872 
Pokościelny Ne 1 | Lipowa 15.000 | — | 3.500 22.500 | — | Smólskiego 31 października 1930 r. | roznawstwe, angiel-lod godz. EE WIAŁ. 
Janów 168/J. í Ulanowska 16.000 | —1 6.000 1 24.000 |! — | Muszyńskiego 30 października 1930 r. | skiego, francuskie-2—9 w hotelu Cen- 100: KEEL 
O" GE ZÓW>: s z pt TTE ài E ua | 
; | EEA 


T : E TE NEEN, 
rzewnej zapisują się w szko- 


